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Z powodu Śmierci królowej 
Aleksandry, matki króla Jen 
rzepo Vi wdowy po Edwar- 
dzie Vil Ancija okryła sie ża- 
tobą: Zdjęcie nasze przed- 
stawia jedną z ulic Londynu 
z flagami spuszczonemi do 
połowy masztu na znak ża- 
łoby 


PIK. W eniawa-Dlug Iszowski 
szefem EŃ eres 
$ 


Wdtsz. kor. „Głosu Polskiego“ telef. : 

,Minister spraw wojskowych p. generał 
Żeligowski zamianuje szefem swo'ego' ga- 
binetu-prezyd'alnego p. pułk sztabu $ene- 
ralnego d-ra Bolesława Wieniawę-Dfugo- 
szówskiego,” i 

Prasa prawicowa wystąpiłą dziś z 
ostrymi artykułami ptzeciwko tej ma; jącej 
ostrymi artykułami przeciwko! tej, mającej 


Reew KO vane rękopisy 
przybyły z Moskwy ` 


Do Wańsłkidy nadszedł wagon reewa- 
kuowanych rękopisów _„Bibljoteki Zału- 
skich”, PRO przez sowiety na zasa- 
dzie traktatu ryskiego. 


0 hrzymie opady w Mats- 
polsce 
mieruchomiły we bwawie framwaja 


Nasz lwowski korespondent telefonie: 

Od kilku dńi w Małopolsce pada sęsty 
śnieg, który we Lwowie doszedł wysokości 
kilku metrów, 

W dniu wczora'szym we Lwowie na 
skutek tego nie kursowały tramwa.e. 

Pociągi również odchodzą i przychodzą 
ze znacznem opóźnieniem, 


Je 


KZ Z m 


inoroczna służka wojskowa we Francji 


Jest to podstawowy punkt programu nowego premiera 
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Nekrologi 


Zwyczaine 


Nadesłane po tekście 
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Uroczystości podpisania traktatów locarneńsiich w Londynie 


PARYŻ, 28 listopada. — O godzinie 5 
po południu Briand z całym gabinetem 
przedstawił się w pałacu Elizejskim prezy- 
dentowi Doumergue' owi, Nominacje ukażą 
się w niedzielę rano w „Journal Officiel“. 

Pierwsze posiedzenie rady ministrów 
odbyło się dzistaj, Omówicno na niem sy- 
tuację polityczną i ustalono podstawy de- 
klaracji ministerjalnej. 

Briand oświadczył dziennikarzom, że 
dexlaracja bęczie bardzo krótka i wysu- 
nie na pierwszy plen trzy punkty prośra- 
mu rządowego: 1) Utworzenie komisji dn- 
radczej, złożonej z deputowasych i osób 
postromnych, przy m/npisterjium finansów, 
celem udzielenia pomocy przy opracowy- 
wawaniu projektów sznacyjnych, 2) Ry- 


chłe wprowadzenie ordynacji wyborczej, | 


opartej o zasadę mandatów jednookrego- 
wych jedem z nażważnie'szych punktów 
programu parffi raty"zlnej) i 3) Możliwie 
śpieszne wprowadzenie jeśopeócznej słyż- 


by wojsłcowej. 


i| wego, 


Sahid nowe! izby czechzsło- i 


warki” 


PRAGA. 29 listopada. (PAT). W skład 
nowe: izby wchodz: 62 rolników 44 sekre- 
tarzy party nych 42 urzędników. 39 dzien- 
nikarzy 23 "rofesorów i dvrektrerów szkół 
19 drobny ch przemysłowców 18 adi woka- 


tów 16 robotników, 12 ks'eżv w te' licz- 
b'e ‘eden bisku% protestancki, 9 nautzy- 
cieli 2 orzemysłowców 2 kr”ców, 2 leka- 


rzy. Kob'et do izby wybrano 9 


| konieczności nowej ońranfczonej 


BRIAND UZYSKA WIĘKSZOŚĆ 
300 PRZECIWKO 100. 

PARYŻ, 29 listopada. (PAT), Jak dena 
si s Matin“ deklaracja, iaka złoży izad w | 
parlamencie, odraniczy się w załros'e 70- 
lityki wewnefrznej, expose poświęcone 
bedzie wyłącznie polityce finansowej pań. 
stwa. 

W sprawie tej „Matin dowiadnie sie, 
że zasada świadczeń narodowych zos'anie 
utrzymana, Nowy óatiret nie rrzewidnie 
żadnej konsolidacji ćłudn tró tkotermino- 
Louchenr. zdaniem dz'nnfka, nie 
zda'e się być prze! onanym abso! BA o 
inflach, 
Gabinet zamierza vregi ułować snrawsz dlu- 
gów zagranicznych i w zw*szku z tem 
Briand zamierza todczas pobytu w Lon- 
dynie przedstawić Churckillowi pewne 
propozycje, 

„Pałit Tournal" pisze: Trudności, fakie 
podeimuie Pr'anf, sa ciężkie, ale nie ponad 
siły tego ręża stani. 

„Petit Parisien“ przewiduje, że w irbie 
deputowanych utworzy się za rządem 


większość mniej więcej 300 przeciwko 100 


głosom, przy 80 wstrzymujących się 
głosowania, 


PARYŻ, 29 (PAT). „Paris Midi" zazna- 
cza, że gabinet Brianda doznał mid ży- 
czliwego przyjęcia ze strony opinji publi- 
cznej, której zaniepokojenie ustąpiło dzię- 
ki szybkiemu rozwiązaniu kryzysu, mogą- 
cego w pewnych chwilach snrawié wraże- 
nie, iż jest nie do pokcnania, Obecność 
Brianda'w rządzie daje nadzieję, iż trudno» 
ści finansowe Francji zcstaną pokonane, 


WEDŁUG WZORÓW P. GRAB- 
SKIEGO. 


PARYŻ, 29 listozada. W kuluarach sej 
mowych rozeszła się wczeraj wiadomość, 
że nowy rzad zamierza wydzierżawić mo» 
mopol tytoniowy, oraz administrowanie 
telefonów i teleśrałów kapifałowi amèryə 


| kańatiemu, aby w ten sposób dopomóc ka- 


sie skarbowej. 
P. SKRZYŃSKI PRZYBYŁ DO LON- 
DYNU. 


LONDYN, 29 listorada, (PAT). Prezes 
rady ministrów i minister spraw zagranicz- 
nych Strzyński rrzybył tu dzisiai o sodzi- 
nie 17,30. Minister rrzvbył z. $oczinnem 
opóźnieni"m z powodn trudności w drodze 
mors'iej, Na dworcu Victoria powitali p, 
ministra w mieriv Chamberlaina jefo 0S0- 
histy sel:rstarz p. Monck, oraz poseł pol- 
ski Skirmunt z członkami poselstwa, 


Z dworca rdał s'ę prernjer Skrzyński 
do hotelu Savcy, grzie zamieszka. Premier 
będzie dzisiaj na obiedzie u posła Skir- 
munta, 


LONDYN, 29 liston.. (PAT). W. związ: 
ku z sodpisaniem układów loczrneńskich | 
przyedża do Lonřvnu ambasador angiel- 
ski w Berlinie lord Daberroon i pozostanie 
tu oko!o tygodn'a. Zapowiedz'aneustąpie- 
nie lorda Dakernoona z dotychczasowego 
stanowiska nie nastąpi przed nowymi ro- 
kiem 


W MARCU 1926 roku NIEMCY WSTĄ- 
PIĄ DO LIGI NARODÓW, 


LONDYN, 29 listopada. (PAT). Pisma 
donoszą z Genewy, jakoby Niemcy miały 
złożyć wniosek o przyjęcie do ligi naro 
dów nie podczas obecnej sesji, lecz dopie* 
ro w marcu 1926 roku, s” 


DWA OBIADY. "Pee 


LONDYN, 29 listopada. (PAT). W gmas 
chu Forreign-Office poczyniono już wszye 
stkie przygotowania do żazdu ministrów 
spraw zaśranicznych państw podpisują” 
cych traktaty locarneńskie. Złożenie pod- 
pisów odbędzie sie zgodnie z zapowiedzią 
we wtorek rano. Ministrowie spraw zagra 
nicznych i premierzy państw podpisuiąe 
cych pode'mowani będą we wtorek wiee 
czorem obiadem przez ministra Chamber« 
laina. a we środę wieczorem przez premie» 
ra Baldwina, Bezpośrednio po podpisaniu 
traktatów przyjęci będą przez króla Je- 
trzego, 


| 
PODPISANIE PAKTU LOCARNEŃ- 
SKIEGO 
LONDYN. 29 listopada. (Tel. wł) — 
Traktat locarneński zostanie podpisany 
na publicznem posiedzeniu. Będzie obe- 
cnych 220 dziennikarzy. Król przyjmie pe 
południu wszystkie delegacje. 
| 
| 


LONDYN. 29 listopada. Podpisanie paka 
tu z Locarno nastąpi o godzinie 11.30 przed 
południem, następnie przyjmie delegatów 
król. który wyda dla gości wieczorem” 
obiad. Anielska drukarnia państwowa 
wydrukowała dokumenty na spec'alnym 
papierze. Po podpisaniu dokumenty te z0 
staną wysłane do ligi narodów. Specjalny 

| egzemplarz pergaminowy otrzyma król an- 
gielski, Podpisanie dokumentów nastąpi 
| wedłuś alfabetu francuskiego, tak, iż pier- 
wsi prawdopodobnie podpiszą ńiemcy: Al- 
lemasne, Przygotowania są już ukończone. » 
Oczeku'e się przybycia Brianda,  Vander= 
velde'a, Skrzyńskie'o, Benesza. M ussoli» ' 
| niego ma zastępować Scialośa. 


Proces Steigera ma się Ku Końcowi 


Wszystkie wnios%i obrony i prokuratora zostały odrzucone 


Poselstwo polskie w Berlinie otrzymało odp s zeznań Ołszańskiego 
(Telefonem od specj Inego wysłannika „Głosu Polskiego'') 


Wczoraj odbyły się narady trybunału 
ra których rozpatrywano ostatnie wnio- 
ski obrony i prokuratora, 

Dowiadujemy się z kół sądowych że 
wszystkie wnioski zarówno obrony jak i 
prokuratora zostały odrzucone, gdyż try- | 
bunał chce jakrnapręczej zakończyć pro- | 
cer 


KONRFONTACJA PASTERNAKÓWNY. 
Z INSP, SAWICKIM. 
. Dziś, w poniedziałek odbędzie się kon- ` 
fronfacja Pasternakówny -z -ihspektorem 


znąć, że granaty owe podczas ekspertyzy 


były w innym stanie niż w czasie, gdy je 


znaleziono. 


NOWA SENSACJA OBRONY, 

Senator dr. Rirgel na na:bliższem pó- 
siedzeniu sądu wystąpi z nową sensacją, a 
mianowicie postawi-wniosek.o.wezwanie 
w charakterze świadka, księdza prawo- 
sławrego, który;był obecnym podczas wrę 
czenia przez meitopolitę Szentyckiego 6- 
ryśinału listu otrzymanego od ukraińskiej 
organizacji wojskowej, komendzie. policji 


Sawickim. [wowskiej. 

Następnie będą przesłuchani: brat 
Ste!rera Feliks, oraz rorucznik Regen- | OBRONA JEST SPOKOJNA O WYROK. 
clei który ‘est podobno w 'aścicielem gra- W ko!ach obrony panuje - -zekonanie 
ratów znalezionych na strychu i chce ze- | że można byloby się zrzec  „ozostałych 


świadków, gdyż ich zdaniem, niewinność 
Słeigera jest już dostatecznie stwierdzoną. 

Żywo komentowane jest również wye 
stąpienie przysięs!ego Janiczka, gdyż zda» 
niem najstarszych prawników. podobnego 
wypadku nie było jeszcze, by sędzia przy» 
sięgły bez porozumienia się gremium skła+ 
dał 'od siebie jakieś wnioski. 


POSELSTWO POLSKIE OTRZYMAŁO 
ZEZNANIA OLSZAŃSKIEGO. 
BERLIN, 29 listopada, (tel. wł, „Głosu 
Polsk.') — Wczoraj poselstwo polskie w 
Berlinie otrzymało odpis protokułu zeznań 
Olszańskiego. 
Protokuł ten dziś będzie wysłany de 
'arszawy, 


Zasadniczy błąd gospodarki sowieckiej 


„Przymusowy asortyment" -- Chcesz kupić gwoździe--Kupuj puder 


Moskwa, w listopadzie 1925 r. 

W Moskwie i w innych miastach pe 
wiał wiatr, przypominający nastroje ko- 
munizmu wojennego: obławy, walka ze 
spekulacją, zesłania i t. p. 

Kupcy prywatni i kooperatyści rów- 
nież uczestnicy handlu państwowego, syn- 
dykatów i trustów są w panice; widzą już 
przed sobą powrót do sposobów admini- 
stracyjnych wpływania na handel i ku- 
piectwo. Może sprawa fie jest tak groź- 
na, ale króciutki rózkaz Dzierżyńskiego 
do wszystkich oddziałów G.P.U.; jego oso- 
biste uświadomienie, że „wypali speku- 
lację rozpalonem żelazem" budzi trwogę 
w sercach „narodu kupieckiego”, A' no- 
we ciągłe rewizje w przedsiębiorstwach 
i „badania” z udziałem agentów G.P.U, 
tę trwogę powiększają. 

Łączą z tem fakty, które być może 
są od tej sprawy niezależne. Naprzykład 
w tych dniach dokonano w Moskwie ma- 
sowej obławy na chuliganów, przytem za- 
trzymano około 3.000 ludzi. Władze ka- 
tegorycznie twierdzą, że chodziło im wy- 
łącznie o wyłowienie chuliganów, ale 
wszyscy przypominają, że 1924 roku, kie- 
dy ogłoszono pochód na „nepmanów*, 
także zwało się to walką z bandytyzmem 
it p. A w wyniku tego zesłano do Na- 
rymu kilkaset osób. 

Trwoga była tak silna, że Dzierżyń- 
ski sam zaczął uspakaiać wylęknionych, 
oświadczając w „Izwiestjach”, że przeciw- 


Rozmach polskiej 


ko uczciwym kupcom nic nie ma, 8 na- 
wet będzie popierał interesy dełalistów, 
o ile nie będa spekulowali i śrubowali 
cen. 

A sprawa cen weszła w Rosji w fazę 
ostrą. Manufaktura, wyroby metalowe i 
inne potrzebne wsi są tak drogie, że wło- 
ściaństwo nie jest w stanie ich kupować, 
Wieś odpowiedziała na tę drożyznę sa- 
morzirtnie, zatrzymując u siebie zboże. 
Bo po co, je sprzedawać do składów pań- 
stwowych, jeżeli za otrzymaną gotówkę 
nic kupić nie można? 

Takie zachowanie się wsi obaliło cały 
program eksportowy rządu. A przy nie- 
możebności uzyskania pożyczki, wywóz 
to jedyna nadzieja, jedyny środek pod- 
trzymania, zachwianego czerwońcał 

Rząd sowiecki wobec tego przedsię- 
bierze środki celem ułatwienia włościań- 
stwu nabywania towarów po znośnych 
cenach. Trusty i syndykały zobowiązano 
do wyrzucenia swo'ej produkcji na rynek 
po niższych cenach, ale w handlu deta- 
licznym, prywatnym i współdzielczym ce- 
ny rosną. Szczególniej dzieje się to w dzia- 
le manufaktury. 

Winowajców znaleziono, I stąd ów no- 
wy pochód na spekulantów! 

Tymczasem nie doprowadzi to do ce- 
lu, bo podstawą spekulacji są różne prze- 
pisy i zwyczaje handlu sowieckiego. Na» 
leży tu na pierwszem miejscu tak zwany 
„przymusowy asortyment". Nikt na za- 


Olbrzymia monogratja ilustrowana p t.: 


Dzięki energicznym zabiegom mini- 
sterstwa spraw zagranicznych udało się 
pozyskać konsorcjum wielkich firm za- 
granicznych do opracowania wa kiej. 
wszechstronnego dzieła p. t. „Polska dzi- 
siejsza', które ma za zadanie sprostować 
niedokładne, a częstokroć wręcz fałszy- 
we orjentącje zagranicy o państwie i o na- 
rodzie oolskim, względnie zapobiec na 
przyszłość szerzeniu się wieści podważa- 
jących świadomie znaczenie Rzeczypospo- 
litej i jej kulturę, 

sprawie omówienia materjału, prze- 
znaczonego dla tego wydawnictwa z te- 
renu województwa łódzkiego, przybył 
wczoraj do Łodzi naczelny kierownik re- 
dakcji, redaktor Michał Orlicz, znany 
krytyk i publicysta z Warszawy, który 
odbył tu szereg konferencji z czynnikami 
miarodajnymi. 

Korzystając z pobytu redaktora, zwró- 
ciliśmy się do niego o bliższe szczegóły, 
dotyczące tego wydawnictwa. 

Pełen entuzjazmu i energji redaktor 
Orlicz, którego znamy z jego działalności 
na stanowisku sekretarza generalnego na- 
czelnej rady artystycznej w Warszawie, 
podał nam tych kilka informacji, które 
z punktu widzenia i wydawniczego i re- 
dakcyjnego i organizacyjnego 
prawdziwą sensację, opartą na wielkich, 
realnych wartościach, jakie dzieło p. t. 
„Polska dzisiejsza" przedstawia: 

— „Potęga Polski — powiedział p. 
Orlicz — nie wszędzie i nie wszystkim 
jeszcze jest znana w jej rozmiarach fak- 
tycznych łatwo więc udaje się złym lu- 
dziom wartości polskie przekręcić i 
umniejszyć, a znakomite wysiłki narodu 
wykorzystać częstokroć bez podania 
źródła. 

Długa zresztą niewola polityczna, w 
jakiej Polska była pogrążona, wytworzyła 
sytuację ułatwiającą licznym jej wrogom 
utożsamianie oblicza, środowiska i włas- 
ności polskiej ze środowiskiem obcem i 
narzuconą niegdyś państwowością obcą”. 

Wykwintnie wykonane i z całą świa- 
domością rzeczy rozmieszczone w tem 
dziele ilustracje udowodnią zagranicy w 
F .mie plastycznej, jak Polska wygląda i 
na jakich wartościach opiera się jej auto- 
rytet, tem więcej, że łotografja, jako naj- 
bardziej wymowny dokument, stanie się 
argumentem nie do zwalczenia argumen- 
tem miażdżącym gruntownie wszystkie 
przewrotnie o Polsce i polakach powie- 
dziane słowa, t, zw. „ustalone prawdy". 
Genjusz polski, wola narodu. siła i nie- 
złomność zasad i zamierzeń polskich mu- 
szą dotrzeć do świadomości zagranicy w 
formie faktów i cyfr. Bo fakty i cyfry 
przekonywują, 


Cztery działy główne:  polityczno- 
administracyjny, kulturalno - oświatowy, 
społeczno-krajoznawczy, finansowo-eko- 


nomiczny, ujęte na tle około 2000 ilu- 
stracji (zwykłych i barwnych na kredo- 
wym papierze) w formę zwartą i jędrną 
pod względem tekstu, odmalowującego 


całokształł życia polskiego w jego najbar- 


stanowią 


dziej typowych i oryginalnych przejawach, 
złożą się na tę wytworną księgę pamiąt- 
kową, której nakład wyniesie przeszło 
100 tysięcy egzemplarzy, z czego przeszło 
1000 egzemplarzy ozdobnych przeznaczy- 
ło wydawnictwo do rozdania w drodze 
naszych placówek dyplomatycznych mo- 
narchom i prezydentom republik, wybit- 
nym politykom świata i kierującym dzien- 
nikom Europy i Ameryki, 

Jako współpracowników posiada „Pol- 
ska dzisiejsza” najpierwsze pióra w Polsce 
i najznakomitszych przedstawicieli sztuki 
i nauki polskiej z Władysławem Reymon- 
tem prof, Sinką, Romerem, Niewiadom- 
skim, dr. Grabowskim, dr. Giełżyńskim, 
dr. Lamem, Adamem Grzymałą-Siedlec- 
kim, Jul. Kaden-Bandrowskim, Janem Ku- 


30. XI — GŁOS POLSKI. — 1925 r. 


chodzie nie wie co to jest. A jest to wy- 
nik t. zw. planowej gospodarki; towary 
wyrzuca się na rynek nie według popy- 
tu, a według możności, I oto kooperaty- 
wa czy też kupiec, który chce nabyć 
śwoździe i perkal od gubernialnego za- 
rządu handlu wewnętrznego (gubwnutorg) 
musi kupić cały „asortyment“, w którym 
prócz towarów potrzebnych mu są i zu- 
pełnie zbyteczne. Jakiś sklepik wiejski 
razem z gwoździami dostaje szczotki tca- 
letowe, puder przyrządy do manikure'u 
itd. Asortymentu nie przyjąć nie wolno, 
a ponieważ część towaru leży bez użyt- 
ku, przeto dorzuca się jego cenę do towa- 
ru, na który jest popyt. I w ten sposób 
wlościanin, kupujący pięć gwożdzi, płaci 
jednoccześnie za słoik różu, k:órego nie 
predko jeszcze będzie potrzebował. Oto 
jedna z głównych przyczyn drożyzny, któ- 
rej p, Dzierżyński usunąć nie może, 


Żadne środki przymusowe nic tu nie 
pomogą. Kupiec z pomocą łapówek i t. p. 
wyciągnie ten towar, który mu jest po- 
trzebny, ale przełoży na konsumenta 
swoiste zupełnie koszty handlowe. Nic 
się nie zmieni przez to, że kilkuset kup- 
ców się zrujnuje, posiedzi w więzieniach 
i na zesłaniach, 

System gospodarki sowieckiej będzie 
musiał z dróg administracyjnych zejść na 
inne tory, aby ratować sytuację. 


A. Z, 


propagandy zagranicznej 


„Polska Dzisiejsza” 


charzewskim, min. Skrzyńskim i Raczkie- 
wiczem, prof. dr. Koperą i in. na czele. 
W dziedzinie grafiki pracują prot. 
Bartłomiejczyk, Jastrzębowski, Ruszczyc, 
Franciszek Siedlecki, Drabik i inni, 
Współpracują również wybitni publi- 
cyści zagraniczni z G.,Herczegiem na 
czele", 
- Uprzejmy kierownik dzieła pokazał 
nam również próbne odbitki tekstu an- 
ielskiego, francuskiego i niemieckiego, 
tóre, aby nie marnować ani chwili cza- 
su — przegląda dla korekty w podróży. 


Kapitalne ilustracje zwracają uwage 
wzorową techniką grawurową. Dzieło 
ma format albumowy i liczyć będzie prze- 
szło 500 stron druku, T, 


Każde zło można wyzyskać na swoją Korzyść 


Najazd złodziei wyzyskKany 
dla celów reklamowych 


LIST OTWARTY DO ZWIĄZKU KA- 
SIARZY. 


Panowie. 

Cztery dni temu paru z waszych człon- 
ków dobrało się do naszej kasy i wypompo- 
wało całą jej zawartość. 

Prawdopodobnie panowie ci mieli bar- 
dzo mało czasu i dlatego w pośpiechu za- 
brali nietylko 1200 dolarów w gotówce, ale 
i kilka list, jakie się tam znajdowały, 

O ile rozumiemy dobrze, że 1200 dol. 
może się przydać związkowi panów, o tyle 
sądzimy, że owe listy nie są warte dla nie- 
go ani grosza, A listy te składały się z na- 
zwisk 2500 ludzi, którzy albo już posiadają 
nasz samochód, albo też zostali nam pole- 
ceni przez zachwyconych naszą maszyną 
posiadaczy. 

Otóż, te listy są dla panów bez warto- 
ści, dla nas zaś są one bardzo cenne, po- 
nieważ wskazują one najlepiejj ak wysoką 
reputacią cieszą się nasze samochody. Na 
listach tych figurują nazwiska ludzi, którzy 
w formie pełnej entuz'azmu wypowiadali 
się zawsze o nabytych u nas samochodach 
„Drummond“ i którzy zadowolenie swe 
wyrazili w formie gorącego polecenia nas 
całemu szeregowi swych osobistych przy- 
jaciół. Listy te są decydwiącym czynnikiem 
w naszem powodzeniu. Bez tych list może- 
my równie dobrze zlikwidować cały inte- 
res 

Są one dla nas warte wiecej, niż zabra- 
ne przez panów pieniądze. Pieniądze może 
dostać każdy ale zrob'ć sobie w przeciąsu 
dwóch lat przeszło 2000 nrzyjaciół przez 
sprzedanie im 2000 samochodów, może tyl- 
ko „Drummond”*. 

A więc, niech panowie będą tak uprzej- 
mi i porozumieją się ze swymi członkami 
w tej sprawie. Oświadczamy publicznie, 
że za zwrócenie tych list wydamy hojną na- 


środę pieniężną, zachowując absolutną 
dyskrecję, 
Życząc panom powodzenia w dalszej 
owocnej pracy, pozostajemy 
z poważaniem 


Drummond Mitg Company. 


Niejednemu na pierwszy rzut oka może 
| się wydać, że postępowanie tej firmy nosi 
| charakter dosyć płaskiego żartu. A jednak 

ujęcie faktu nieszczęścia, jakie ją spotka- 
o, iest głębsze, niż się wydaje. 

Firma „Drummond'” zamiast narzekać i 
| szukać taniego współczucia, skorzystała z 
| tego, aby uczynić swą reklamę bardziej 
| skuteczną przez nadanie jei cech sensacii i 
| oryginalności, Ten list otwarty, który był 
| niczemi nrem, jak doskonale pomyślanym 

i dobrze zredarowanym tekstem oó'osze- 


U 


nia nozwo!'ł reklamie uwynubhé Lilka za- 


let. które nie pozostały bez skutku u sze- | 


rokiej masy czytaiącej publiczności. 
FPT" TTE ZORY FATE ERIEN. TWE NEJ 


Zemsta niem erka 


Wybicie szyh w konsulacie lifew- 
skim 


KRÓLEWIEC, 29 listopada, (PAT), Dn. 
25 b. m, wieczorem wybito po raz drugi w 
bieżącym tygodniu szyby w mieszkaniu 
k. sula lifewsk24o w Tylży, Przed mie- 
szkaniem konsula mus'a75% postawić po- 
sterunek policviny, aby uniemożliwić po- 
wtórzen'e się ekscesów. 

Rozbiianie szyb -w mieszkaniu konsula 
litewskiego uważać należy za akt zemsty 
ze strony niemców za to, że litwini tylżyc- 
cy odważyli się wystawić własną listę 
wyborczą do wschodnio-pruskiego 
prowincjonalnego, 


Ba m Z m ROZK PRA 
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Nr. 378 


| Zagranica o naszych 
zdrojowiskiach 


Dumą polskich uzdrowisk 
jest Zakopane 


Wartość i celowość skromnej nawet, 
ale należycie przeprowadzonej propagan- 
dy ma rzecz polskiej turystyki i zdrojow- 
nictwa, ujawnił i podkreślił szczupły zre- 
sztą co do rózmiarów, udział polskich 
zdrojowisk w tegorocznej rumuńskiej wý- 
stawie narodowej rzómiosła i przemysłu 
w Kiszyniowie w Besarabji. 

dział zdrojowisk naszych w wysta- 
wie owej polegał na tem. że. wystawiono 
na niej przetwory zdrojowe  Morszyna, 
oraz dwanaście artystycznie wykonanych 
tablic fotograficznych, przedstawiających 
piękno przyrody i celowość urządzeń 
zdrojowiskowych: Buska, Ciechocinka, 
Krynicy, Druskienik, Miłowodów, Lubie- 
nia Wielkiego, Szczawnicy, Iwonicza, Tru- 
skawca, Zakopanego i Rabki. | 

Każda z tablic owych ujęta była w 
piękne nasze wstążki ludowe oraz nale- 
życie oprawiona. Działem zdroiowisk na- 
szych zajęła się szczególniej pilnie prasa 
rumuńską, która z własnej inicjatywy po- 
święciła mu szereg bardzo przychylnych 
notatek i wzmianek. Jedną z nich, pióra 
redaktora S$, Bośgdanowicza, zamieszczo- 
ną w wielkim dzienn'ku rosyjskim „Go- 
los" w Kiszyniowie (Nr 523 z 11.X. 1925) 
zamieszczamy w dosłownem tłomaczeniu: 

„... Należy nam się obecnie zaznajo- 
mić bodaj pobieżnie z jednym z lepszych 
przejawów społecznego życia współczes- 
nej Polski, to jest z polskiemi zdrojowi- 
skami. 

Mówiliśmy już, że szczególniejszą za- 
sługę w rozkwicie polskiego przemysłu 
położył, nie znający równego sobie patrjo- 
tyzm polskiego narodu, to samo też po- 
wtórzyć musimy przy omawianiu wielkiej 
ilości i kwitnącego stanu polskich zdro- 
jowisk. 

I w tej jednak dziedzinie koniecznym 
był stanowczy krok rządu polskiego, Jak 
u większości słowian tak i u polaków 
występuje — przynajmniej dotychczas — 
bardżo wyraźna, niewolnicza czołobitność 
przed zagranicą, Widocznem to była i 
w stosunku do zdrojowisk, polacy bo- 
wiem, zamiast korzystać z własnych 
uzdrowisk i zdrojów, wyjeżdżali zagrani- 
cę, A naprawdę, wątpić należy, czy mo- 
że inny jakiś kraj poszczycić się taką ilo- 
ścią wspaniałych zdrojowisk jak Polska, 
to też rząd polski postąpił bardzo rozum- 
nie, iż ustanowił wielkie opłaty paszpor- 
towe dla tych, którzy pragną jeździć do 
zdrojów zaśranicznych, Wyniki tego po- 
stanowienie były dokonałe;: polacy ko- 
rzystali masowo z własnych swoich zdro- 
jowisk'”. 

Artykulik omawia w dalszym ciągu 
wartość poszczególnych zdrojowisk, uwi- 
docznionych na planszach wystawowych, 
poczem w ten sposób kończy: 

w... Dumą polskich uzdrowisk jest na- 
turalnie Zakopane, 

Ciekawa i piękna legenda otacza to 
uzdrowisko, Jest ono położone w Karpa- 
tach, a panująca nad niem góra jest ;o- 
dobną do człowieka leżącego twarzą ku 
niebu, Klechda stara mówi, że to staro» 
słowiański rycerz Giewont położył się na 
granicy Polski, by bronić jej przed wro- 
gami, Klechda opowiada, iż jeśli Polsce 
grozić będzie wielkie niebezpieczeństwo, 
to ów rycerz starosłowiański obudzi się 
i powstanie, 

Piękna klechda, a co najgłówniejsze 
to fakt, iż w ludzie polskim utrwaliło się 
obecnie mniemanie, iż klechda owa się 
sprawdziła, Głos ludu mó; i bowiem, iż 
większość żołnierzy legjonowych, którzy 
pierwsi porwali się do boju o Polskę 
z Zakopiańskich przyszła gór, 

Polacy nazywają Zakopane „Zimową 
Stolicę Polski" — tutaj bowiem zjeżdża 
się z'mą cały kwiat pcizkiej inteligencji. 

A co do całości polskich zdrojowisk, 


| to widoki ich są naprawdę rozkoszne. Du- 


żo w nich widać zieleni, dużo pięknej 
wody, a nadewszystko dużo bardzo du- 
| żo zupełnie współczesnej europejskiej 


| kultury”. 


Znów sfraszna kafasfrofa 


przy budowie porfu w Gdyni 

GDYNIA, 29 listopada. (AW). W czwar 
tek w południe przy budowie portu w 
Gdyni wydarzyła się katastrofa. 
| Mianowicie jeden z nadesłanych ostat- 
l nio dragów, pracujacych na morzu w 
| odlestości jednego kilometra od- wybrże- 
ża, zatonał, pociągając za sobą kilku ro- 
| botników i jednego urzędnika kontrakto- 
l wego kierownictwa budowy portu, p. Po- 


sejmu | korzyństdego, którzy ponieśli wskutek wy 


padku śmierć, 


Nr. 328 


0 „Kropli mieka” 


Ostatni wykaz urzędu statystycznego 
brzy magistracie m. Łodzi odsłonił nam 
przerażającą prawdę, Największa śmiertel 
ność niemowląt w całem państwie pol- 
skiem, przypada na m, Łódź, Czemu się 
to dzieje? Przedewszystkiem, bo matka 
jest zbyt wyczerpana bezrobociem i gło- 
dem, a więc nie ma dostatecznego pokar- 
mu dla swojego niemowlęcia, po drugie 
na dobre mleko lub mieszankę, które ża- 
stąpiłyby jej pokarm, nie ma pieniędzy, a 
po trzecie instytucja „Kropli mleka", ma- 
jąca za zadanie opiekę nad niemowlętami 
m. Łodzi, nie posiada dostatecznych fun- 
,„duszów. by móc sprostać swemu zadaniu. 
Codziennie odchodzą z naszego rozdaw- 
nictwa matki z niemowlętami, dla których 
mamy jedną suchą odoowiedź: „niema 
mleka, bo nie mamy pieniędzy”. Codzien- 
nie rozlegają się skargi i żale do obojętne- 
go społeczeństwa, którego nie wzruszają 
jeki niewinnych ofiar dzisiejszego przesi- 
enia, 


Ludzie zamożni! Uprzytomniicie swoie 
szczęście i radość w waszym domu, gdy 
do niego „bocian“ zawita. Już na tygodnie 
naprzód przyśotowuie się pieluszki, po- 
duszeczki, by oczekiwanemu maleństwu 
'było ciepło, mięko i wygodnie. 


A co dzieje się w izbie ubogiego, po- 
zbawionego pracy robotnika, Tam nie 
przygotowuje się pieluszek, ani pierzynek, 
P-dzice, babcie i ciocie, patrząc na nie, 
podziwiają, ale wiedzą, że sucha pierś 
matki je nie wykarmi, zamiast okrzyków 
, óorzka łza rozpaczy w oczach 
błyska. A maleństwo, patrząc na to, my- 
śli sobie, poco tu pozostać, gdzie tyle łez 
i smutków wokoło — i odchodzi. 


Ulitujcie się nad biednemi matkami i 
śpieszc'e się choćby z najdrobniejszemi o- 
fiarami do „Kropli mleka", Piotrkowska 
103 od 10 do 2 godz. po poł. 
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Wiadomości Liferarkie 


„Numer 48 (setny. od daty powstania pisma] 
„Wiadomości Literackich” zawiera wspomnienie 
pośmiertne o Stefanie Żeromskim, artykuł M. 
Thalmanna o Spenglerze i J, Parandowskiego o 
młodości France'a, artykuł o powieścjopisarce 
norweskiej Sigrid Undset, notatki, recenzje J. N, 
Millera, W. Jankowskiego i St, Napierskiego, 
uwagi An. Słonimskiego z powodu nowego wy- 
dania „Klubu Pickwicka”, notatki, dział „Polska 
za granicą”, plastykę, kurjer kinowy, tydzień 
bibljograficzny, W przeglądzie prasy omówjono 
ważniejsze wspomnienia o Żeromskim. Numer za- 
wierający 6 stron zdobi cała strona zdjęć z „Achil- 
leis" w teatrze im. Bogusławskiego". 


BILET DO KINA 


nie jest tańszy od 


BIBLIOTEKI 
WESOŁYCH 
- OPOWIEŚCI 


4 zi. 5O gr.| 


kwartalnie 


Ś daje 9 dużych książek i 9 dodatków 
ilustrowanych: Półrocznie (18 tomów) 


TEB 


—9 zł., rocznie (36 tomów) — 18 zł. 
Prenumeratę wpłacać należy na konto 
P. K. O. a. 12.155 lub przekazem 
pocztowym na adres: 


„Bibliofska Wesołych O zowięści* 


Warszawa, ulica Grzybowska 11. 
8785 9 


„PIEŚŃ milosci tir Ljąte 


Orkiestra 


symfoniczna pod Kier, p. S. Bajgelmana 
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jo domaga się kupiectwo od rządu 


W pierwszym rzędzie zmiany dotychczasowej 
polityki w stosunku do Kupiectwa 
Rezolucje organizacii Kupieckich Łodzi i województwa łódzkiego 


Wczoraj wieczorem w lokalu stowa- 
rzyszenia kupców i przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli organizacji kupieckich 
i rzemieślniczych województwa łódzkiego 
i Łodzi, reprezentowanych w międzyzwiąz 
kowej komisji kupieckiej. 

Na porządku dziennym znalazła się 
sprawa obecnej sytuacji kupiectwa i środ- 
ków sanacyjnych, 

Sprawy te referował dyr. stowzrzysze- 
nia kupców i przemysłowców p. Baruch. 

Referent zaznaczył na wstepie, iż na 
obecną sytuację kupiectwa złożył się ca- 
ły szereg przyczyn, 

Rząd ignorował systematycznie postu- 
laty kupiectwa, korzystając z demagońicz- 
nych wystąpień przeciwko kupiectwu, w 
którem usiłowano widzieć tylko zbędne- 
go pośrednika i spekulanta. 

Jako wynik tej linji taktycznej. kupiec- 
two obciążano olbrzymimi podatkami, 
nie czyniono dlań żadnych ulg, odsuwano 
od źródeł kredytowych — słowem dażnno 
do zniszczecia stanu kupicckiego, jako 
zbędnego, 

Podobnież rząd p, Grabskiego nie trak- 
tewał kupiectwa jako pożyteczny czynnik 
gospodarczy, lecz wyłączn'e jako źródło, 
z którego można uzyskać jaknajwiększe 
dochody podatkowe. 

Dopiero przed kilkoma miesiącami mi- 
nister przemysłu i handlu p. Kiedrcń zwo- 
łał ogólno-polską konferencję kupiectwa, 
która miała stanowić zwrotny punkt w 
stosunkach rządu do kupiectwa, Kupiec- 
two przedstawiło p. Kiedroniowi swe po- 
stulaty, p. minister przychylił się do nich 
i... w kilka tygodni potem podał się do dy- 
misji, 

Z drugiej strony w okresie inflacji w 


a Z 


szeregi kupiectwa dostały się rzesze lu- 
dzi, którzy z handlem nic wspólnego nie 
mieli — dziś większość tych ludzi „zbane 
krutowała", pociągając za sobą upadłości 
setek firm, 

Upadłości zniszczyły kapitały obroto- 
we większości rrzedsiębiorstw, a dzieło 
zniszczenia kapitałów obrotowych dokoń- 
czyła drożyzna kredytu i nadmierne cię- 
żary podatkowe, 

Należy więc rhecnie wystąpić z me- 
mo*alem do nowego rządu, przedstawić 
mu śrozę sytuacji i postulaty kupieckie. 
Rząd musi zrozumieć, że przy kentynuo- 
waniu dotyckozasowej polityki ićnorowa- 
nia interesów kttpiestwa musi nastąpić ka- 
tastrofa, a nie zabija s'ę przecież krowy, 
która daje dwżo mleka, 

Już obecnie cały szereg kupców nie 
jest formalnie w stanie wykupić patentu i 
© ile min, skarbu nie zgodzi się na rozło- 
żenie należności za świadectwa podatko- 
we ra raty, beda oni zmuszeni zlikwido- 
wać swe przedsiębiorstwa, 

Nad referatem tym wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której podkreślano 
grozę sytuacji i ostro atakowano politykę 
gospodarczą p, Grabskiego, 

Mówcy stwierdzali, iż w obecnych va- 
runkach, ddy ciężary podatkowe niszczą 
kanitał obrotowy kupiectwa. którego po- 
stulaty rzad i$groru'e, nie może ono uzy- 
skać dla siebie pożyczki zagranicznej. 

Podkreślara również, iż jedynie zwar- 
te wystąpienie wszystkich organizacji ku- 
pieckich spowodewać może uwzględnienie 
postulatów, co jest dla kupiectwa kwestją 
życia lub śmierci, 

Wkońcu przyjęto następującą rezolu- 
cię, w której kupiectwo domaga się: 


DR 


1) By podatek przemysłowy obciążał 
jedynie producenta i importera, 

2) Podatek dochodowy winien być sza- 
cowany według istotnej rentowności przed 
siębiorstwa, 

3) Przeprowadzenia rewizji definityw= 
nych wymiarów podatku malątkowefo, 
które oparte zostały na stanie majątko= 
wym z f, 1923, 

4) Kara za zwłokę winna być z czte 
tech procent zmniejszoną do 1 procent 
miesięcznie, A 

5) Sprzęty domowe płatnika nie po- 
winny podle*ać sekwestrowi, 

6) Zeznania podatkowe winny być 
przez władze skarbowe honorowane. 

T) Należność za świadectwa przemy= 
słowe (patenty) winna być słabym finanso= 
wo płatnikom rozłożona na 4 raty, 

8) Członkowie komisfi szacunkowych 
oraz rzeczoznawcy winni być powoływani 


jedynie z łona organizacji gospodarczych. 


9) Wraz z podwyższeniem obiegu pie» 
niężnego i otrzymaniem przez Bank Pol- 
ski oraz Bank gospodarstwa krajowego 
funduszy kredytowych, kupiectwo winne 
otrzymać kredyty. 

10) Reglamentacja wwozu artykułów 
niewyrabianych w kraju, "pierwszej po- 
trzeby i nieluksusowych winna być zniew 
siona. 

11) Kupiectwo winno otrzymywać ub 
gowe paszporty zagraniczne na mocy za 
świadczeń organizacji kupieckich. 

Postulaty te będą przedłożone rządowi 
w imieniu zrzeszonych organizacji kupiec- 
kich i rzemieślniczych Łodzi i wojewódz= 


twa 
J. Z. 


Tajemnicza wedrówka dubeltówki, | 


z Której padł samobójczy strzał 


W ma'u roku 1923 w kasynie oficer- 
skiem w Wilnie wynikł pomiędzy porucz- 
nikiem w. p. Klysińskim, a starostą wileń- 
skim spór, który pod koniec przybrał tra- 
giczny obrót. 

Porucznik Kłysiński mieszkając razem 
z por. Szpakiewiczem, korzystając z nieo- 
becności kolegi w domu, wziął dubeltówkę 
Szpakiewicza i strzelił sobie w skroń, sku- 
ikiem czego nastąpiła śmierć, Sprawą za- 
jęła się miejscowa żandarmera, która po- 
stanowiła przeprowadzić śledztwo, zmie- 
rzające do wykrycia przyczyny tragiczne 
go samobójstwa por. K!ysińskieśo i w tym 
celu zabrano na posterunek dubeltówkę, 


Po kilku dniach, gdy akta miały być 
przesłane do sadu skonstatowano brak 
dowodu rzeczowego — dubeltówki, która 
leżeła w depozycie sądowym. 

Przerrewzdzcero rewizję rozpytywano 
żołrierzy, czynicno aresztowania, wszyst- 

o bez skutku — dubeltówka zniknęła 


bez śladu, wobec czego sprawa por. Kły- 
sińskieśo powędrowała do archiwum. 


Dopiero w roku 1924 przypadek odkrył 
drteltówkę u sekretarza sądu wileńskie- 
go — Bogdarkiewicza, który strzelbę na- 
był zs. 15,000 mkp. od niejakiego Tarasie- 
wicza, 


pm 


Dziś i dni następnych == DI 


Kajw.ększa współczesna 
artystka f!lmowa —— 


„(6 Poemat zakazanej miłości według 


LJANA TURGENIEWA 


„Pieśń torżestwnjuszczej lubwi* —————. 


Tarasiewicz kupił dubeltówkę u nieja- 
kiego Gabrysa, ten znowu od Nieważskie- 
go, który strzelbę rz był od brata Gabrysa 

ana, a ten dopiero od wachmistrza Ma- 
ksymilana Stępkowskiego. 


Stęrkowski pełnił służbę w żandarme- 
rji i dnia, w którym przyniesiono dubel- 
tówkę, mia! on nadzór nad posterunkiem 
— wctec czego padło na niego podejrze- 
nie, iż skradł dowód rzeczowy, znajdujący 
się w depozycie sądowym. 


Poceejrzerie zostało spotęgowane o- 
świadczeniem Gabrysa który strzelbę ku- 
pił cd Stęrkowskiego, wobec czego, za- 
siadł on w dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych w sądzie wojskowym. 


2a 


Oskzrżony nie przyznał się do winy! 
sprzedania dubeltówki leżącej jako dowód ! 
rzeczowy w Sprawie śmierci por. Kłysiń- 
skiego i oświadczył że por. Szpakiewicz, 
do którego strzelba należała, posiada do- 
wód, że dubeltówkę odebrał z posterunku. | 


Dziwnym zbiegiem okoliczności świa- 
dek por. Szpakiewicz, kwit odbiorczy przy 
sobie posiadał, wobec czego przewodni- 
czący pułk. K. S. Dobrowolski — Stęp- 
kowskiego uniewinnił, H. 


I 
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Gloria SW 


w największej 
swej tegorocz 
nej kreacji, 8:0 
aktow,m dra 
macie p. t — JJ 


Wcęzora'sza n'edz'ela w kro- 
nice pogotowia 


(ib) Wczorajsza niedziela przeszła wy 
jątkowo spoko'nie. W` książce pogotowia 
zanotowano tylko 14 wypadków. 

Anna Burska, zamieszkała przy ul. Kon- 
stantynowskiej 17. wracając wieczorem do 
domu została prze'echana na ul, Gdańskiej 
przez auto-dorożkę, skutkiem czego 
niosła kontuzję głowy, oraz ogólne obra- 
żenia ciała. 


Na miejsce wypadku wezwano pogo» 
towie ratunkowe którego lekarz po opde 


| trzeniu poszkodowanej. pozostawił ją na 


miejscu w stanie osłabionym. 


b . . 
Stefan Trumowicz, oe ay przy tl. 
Kilińskiego 180, napił sie w celu samobóje 


czym iodyny. i 
Lekarz pogotowia po przepłukaniu der 


| natowi żołądka. przewiózł go w powa- 


żnym stanie do szpitala św. Józefa. 
. . . 


Helena Frontczak. zamieszkała przy 1l. 
Wesołej 13, przecierając w dniu wczoraj- 
szym okna, straciła przez nieostrożność 
równowagę i z wysokości I-go piętra ru- 
nęła na bruk. ulegając ogólnemu potłucze= 
niu ciała. 

Po nałożeniu jej opatrunku, lekarz po- 
gotowia pozostawił ją w domu w stanie 
osłabionvm. 


brzymi, podwójny 14-aktowy program] 


Lerak darak 


Dzieje naiwnej dziewczyny. Która wierzyła obiecankom mężczyzn. 


Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym-Yorku. 


oraz II 


W ralach REN 23 NATALJA 


słów ych 


MIK QOF. 


Orkiestra symioinii.=> 


Francuskie arcydzieło filmowe w 6-u aktach z czasów renesansu 


KOWANKO, JEAN ANGELO 
AT KOLIN 


od kier. p. S. Bajgelmana 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
30 listopada 1925 r. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
30 listopada 1925 r 


Druga faza walk mistrzowskich Klasy B. 
„Hakoah“ — „Szturm“ 3:4 (2:0) 


Do zawodów przystąpiły obydwie dru- 
żyny z niezłomną wolą zwycięstwa, goto- 
we walczyć do ostatniego tchu; było bo- 
wiem rzeczą jasną, że każdy utracony 
punkt przy obecnej konkurencji w zawo- 
dach mistrzowskich — będzie niepoweto- 
waną stratą, grożącą nawet cołnięciem do 
niższej grupy. 

Przesądzać wynik — było rzeczą aż 
nadto ryzykowną. W gwiazdę „Hakoahu” 
na'więksi nawet optymiści i sympatycy 
klubu tego już dawno nie wierzyli, przy- 
puszczano jednak, żę z przeciwnikiem 'e- 
dnak tej miary, co „Szturm”, bia?o-niebie- 
sey sobie poradzą. Ktokolwiek jednak ob- 
serwował wczoraj drużynę „Hakoahu”, 
mógł dośść do uzasadnionego mniemania, 


że biało =- niebiescy stanowią dziś zespół | ahu“ 


zdemoralizowany, niezdolny, cona'mniej 
w roku bieżącym, do stawienia czoła naj- 
słabsremu nawet przeciwnikowi. Prowa- 
dzić do 25 minuty przed końcem gry 3:0 i 
pozwolić w ostatnich chwilach walki wy- 
drzeć sobie zwycięstwo i utracić 4 bram- 
ki — dostatecznie świadczy o braki ostoi 
moralnej w zespole „Hakoahu” i bezna- 
dziejnej (naibliższej conajmniej) przyszło- 
ści. 


| 


ka szła w kierunku bramki biało-niebie- 
skich, „stróż świątyni” „Hakoahu'” zawsze 
bezapelacyjnie kapitulował. 

Obok bramkarza najsłabszą linją w 
drużynie biało-niebieskich była obrona; 
powolność (Pozenblata) i brak taktycz- 
środku i Halbersztatem na lewej stronie. 
Szczególnie ostatni pracował za wszyst- 
kich, tworząc z lewą strona ataku dosko- 
nałe tria 

W napadzie biało-niebieskich na spe- 
c'alną uwstę zasługuje lewa strona: Mty- 
narski - Linszyc, którzy mądra i taktyczną 
gra wybi'ali się w swej drużynie, 

W- zespole: „Szłturmu'  nadewszystko 
wyb”a się Plumpke. Gracz ten. mn'ef pro- 
duktywny na c"zonie, est "oceniony w 
ataku (szczecólnie przeciw drużynie, któ- 
ra rozporządza słabymi tyłami), doskonała 
bowiem dyspozycja strzałowa piłkarza te- 
fo i przeborowość, zsóry zapewnić mogą 
zwyciestwo zespołowi iego. 

Pod adresem nilkarza tego należałoby 

Zaznaczyć jednak warto, że do sensa- | jednak skierować jedrą uwaśę: gra solo- 
cy'nej tej porażki przyczynił się rade- wa rzadko prowadzi do celu wobec czego 
wszystko rezerwowy bramkarz „Hakoa- | starowczo się *ej wyzbyć należy, 
hu”, Piłkarz ten w ciągu 90 mirut gry nie Nowy bramkarz „Szturm“ okazał się 
odparował ani 'ednego strzału į ilekroć pił- | nadzwyczaj cennym nabytkiem. Spokój, 
pewny chwyt i „intuicja”” w ustawianiu się, 


Do zawodów wczorajszych przystąpił 
„Hakocah' w pełnym n'emal składzie, bez 
Lipskiego, który po ostatniej kontuzi, zmu- 
szony jest do dłuższego wypoczynku. 

Goniąc resztkami „świetnej przeszło- 
ści”, zespół „Hakoahu'* w pierwszej poło- 
wie gry produkwe się nadzwyczaj efekto- 
wnie, Przebłyski ładnej, dawnej kombina- 
cii tróki środowej, ciąg na brarrkę i bo- 
jowość, cechowały pociadniecia biało-nie- 
bieskich, wpraw'a'ąc w zachwyt licznych 
sym”atyków klubu „Hakoahu". 

I stała się rzecz, której należało ocze- 
kiwać po zespole. niema'ącym dostatecz- 
nej miary siły moralnej: wystarczyło pier- 
wsze nierowodzen'e wyrażające się w t- 
tracje jednedo punktu a zespół , Hako- 
zrcienił się nie do poznania, Znikła 
bezpowrotnie celowość pociednięć, a za- 
rzuty kierowane przez iednych graczy 
przeciw drum i bezmyślne przestawiania 
w drużynie — były św'adectwem bezape- 
lacw'nej porażki biało-niehieskich. 


Rekord Nurmiego pobity! 
10 Kim. w 29 min. 26 sek. przebiegł Ritola 


Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość, 

f4 rodak Nurmiego,  finlandczyk „Ritola, 

rzebiegł 10 klm, w czasie 29 min. i 26 s., 
bijąc rekord światowy. 

Bieg na 10 klm. jest specjalnością Nur- 
miego. Na olimpiadzie jednak Nurmi nie 
startował w biegu na 10.000 m, i wówczas 
zwyciężył Ritola i pobił rekord światowy, 
nzleżący do Nurmiego, uzyskując czas 30 
min. 23.2 sek. Niedługo jednak czekał na 
rewańż, zazdrosnego o swoje rekordy Nur- 
miego. Już na olimpiadzie zmierzył się z 
nim Nurmi w biegu 10 tys. m. na przełaj i 
zostawił za sobą blisko o 1.000 m. W dniu 
318. 1924 przebiegł Nurmi 19.000 m. w 
ezasie 30 min. 6.1 sek,, wydzierając Ritoli 
palmę pierwszeństwa i tytuł rekordmena 
świata. W rozmowie z dziennikarzami ©- 
świadczył raz Nurmi, iż w granicach mo- 


Kronika sportowa 


SOKÓŁ — MAKKABI 8:3 (4:2). 
ZGIERZ, *29 listopada. , Spotkanie to- 


warzyskie pomiędzy miejscowemi druży- 
«ami przyniosło Sokołowi zdecydowane 
zwycięstwo nad Makkabi w stosunku 8:3 


(4:2), 


POLONJA — MAKKABI 6:0 (4:0). 
WARSZAWA, 29 listopada. Mecz po- 


wyższy zakończył się wysokiem zwycię- 
siwem Polonii, która przez Ałaszewskiego. 
Lotka i Tupalsk'ego zdobywa 6 razy bram- 
kę Makkabi, mimo dzielnej ! dobrej obrn- 
my bramkarza. Zwycięzca przestrzelił rzut 
karmy. Wyróżniła się w Polonii linja po- 
mocy. Sędzia p. Krukowski . 


WYNIKI KRAKOWSKIE, 


KRAKÓW, 29 listopada. Wisła — 20 
p. 5:1 (0:1). Do przerwy wo'skowi ma'a 


(5 przewagę i uzyskują prowadzenie. | 


W il-ej połowie ładne ataki zespołu - Wi- 


ely przynoszą im aż 5 bramek, 


Paiz 38.XT 


na picgrtm podwójny: 


1) 
2) 


| 


KUPON ULGOWY 


DO KINO - TEATRU 


su UNA?” 


„Z rak do rąk” i 

„Pieśń miłości triumfującej” 

daie prawo do wykupienia 2-ch viletów na wszystkie miejsca (prócz 162) 
do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— | 

na: dalsze seanse 


> "TRZE 


Kedakior i wydawca: Piarceli Sucha. 


nych walorów (Zaklikowski) czyniły linję 


tę zupełnie bezwartościową i zawodną. 

Najlepsza częścią drużyn na boisku.by+ 
ła pomoc „Hakoahu'” ze. Szta,rbokiem na 
były nieodłącznemi: cechami piłkarza tego, 
wobec czego przewyższał on vis a vis swo 
je o całe niebo. 

Obrona i pomoc dobre. l 
* oe rezerwowy w części — nieszcze- 

ny, 

Już od początku usadawia się „„Hako- 
;ah" pod bramką „Szturmu”, skąd nie scho- 
dzi ażfdo końca pierwszej połowy. Nieza- 
radneść i brak dysnozycii strzałowej w 
nanastników „Hakoahu” nie pozwalają im 
wykorzystać wielu sytuacji. Dopiero pod 
koniec I połowy uzyskuwą biało-niebiescy 
2 purkty (ieden z karnego). i 

W drusiej części gry obraz walk *się 
zmienia. Plumpke, grający na środku ata- 
ku, stale zaóraża przeciwnikowi. : 

Wypad lewą stroną „Hakoahu* przy- 
nosi bia'o-niebieskim dalszy punkt, 

Odtąd, w równych odstępach czasu, 
uzyskuje „Szturm” cztery bramki. 

„Hakoah* nie wykorzystuje rzutu kare 
nego, majac okazję do uzyskania remiso- 
wego wyniku, 

Sędziował doskonale p. Lange. 

D 


P BU I 
za 
żliwości ludzkiej leży przebiegnięcie 10.000 Ostztni Za TT Ostatni 
w czasie krótszym od 30 minut. Przypusz- ) ja 
czał prawdopodobnie, iż to on będzie tym dzień! dzieńl 
zawodnikiem, który tego dokaże. Podob- 
no nawet na treningu udało się mu o” ą$- 
nąć czas lepszy od 30 minut. Tymczasem mm 
po raz drugi ubiegi go Ritola. Czy Nurmi 
złoży broń i uzna się za pokonanego? t J s > T 
Jak bardzo te rekordy są wyśrubowa- 
ne, wystarczy porównać z rekordami na- j 
szymi.  Łukaszewiczowi udało się prze- 3 i 


biedz 10 klm. w czasie 34 min, 64 sek. 
czyli uzyskał wynik gorszy o 4 min, 40.4 s. 
Różnica ta wyrażona w przestrzeni wymo- 
siłaby około 1.500 m., 'ak'e m'ałby jeszcze 
do przebycia na'lepszy biegacz polski, w 
chwili, gdy Ritola przerywał taśmę na me- 
cie 


Cracovia —Wawel 7:0 (4:0). Ładna gra 
Cracovji uwieńczona została wysokocy- 
frowem zwyciestwem w stosunku 7:0 (4:0) 

Olsza—Podgórze 7:2 (3:1). Gra cieka- 
wa przy wybitnej przewadze Olszy, która 
zwycięża w stosunku 7:2. 


W. K. S. — TOW. IM. SŁOWACKIEGC 


Zawody o puhar PZPN-u pomiędzy 
WKS-em a Stow. Sport. im Słowackiego 
zakończyły się wysokocyfrowem zwycię- 
stwem wojskowych w stosunku 9:0 (2:0. 
Sędziował dobrze p. Kozielski W rolach głównych: 


BIEG NA PRZEŁAJ W WARSZAWIE, 


WARSZAWA, 29 listop. W dniu dzi- 
dziejszym odbył się tutaj bieg na przełaj, 
trasa którego wynosiła 3 klm, Pierwszy do 
mety przybył Devirion, pokrywając prze- 
strzeń 3 klm, w, czasie 10:35,4, 2) Vile 
(Pol), 3) Rossa (Pol). Zwycięzca biegu wy- 
stępował w barwach AZS-u, 


Corinna GRIFFITH 


A. A. KUPUJĘ 
mebfe. dywźany, futra. garderobę oraz maszyny 
do szycia. Płacę nailepiei. Łaźnik, 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 28, m. 13, parter. 8854—5-k 


SKLEP 


mały poszukiwany przy ul. Piotrkowskiej. Of. pro- 
szę złożyć pod M. M. w adm. niniejszego pisma, 
8933—3 


z — 


MLECZARNIA UDZIAŁOWA 
Piotrkowska 92, front, I-sze piętro 
Wydaje: śniadania. obiady, kolacje. Uwaga: Obla- 
dy od 80 gr od 12 do 6-tej Zakład otwarty do 
12 w. 8939—3.d 


Dnia 50.X1 


na program podwójny: 


JAK 'PuSTĘPOWAĆ? 

Nadeślij charakter płsma swój lub zaintere- 
sowansj osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiac 
urodzenia. Otrzymasz szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenie zalet, wad. zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzymaniu 3 
złotych. Osobiście przyjmuję 12 — 7. Protokułw. 
odezwy, podziękowania naiwybltniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psvcho-Grafolog, Szyller- 

t , Szkołnik, Piękna 25 —. 12. 8420—1-d 
U IKE TRZA e W = 


"W drukstni „Głosu Polskiego", Pioukowska 46. 


$ w 150 


Początek seansów o godz. 5-ej pp. w soboty i niedz. o 3-ej, ost. seans o 10-ej, 


Qa Mn? 


(„Six Days'') 


Wstrząsająca tragedja ludzi żywcem zagrzebanych. — Rywalizacja i namiętna 
miłość ojca i syna do jednej kobiety, — Oryginalne zdjęcia Opery paryskiej, 
widoki Reims ze słynną Katedrą. 


W rolach głównychi 


przepiękna i genjalna kinoaitystka doby obecnej 


oraz zna: 
komity 


Frank MAYO 


Ceny miejsc na wszystkie seanse zniżone. 


U 


| 


[A 
: Szkoła Tańca: 
W. LIPIŃSKIEGO — Ewangielicka 17, 
Dla b. uczniów i uczenic — z-dniem = 
grudnia — ro? roczynają się „L-ŃC) * 
PRAKTYCZNE * — polączene z wvkia 
dami ostalnica nowości su0-1 


Ap. Kowalski Warszawa 


Redaktae advowiedzialnu: Władystaw Mrealski 


